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H U S E R A T i :P R Z E D P Ł A T A :
l  egr. 3 fen. od wiersza na » szerokoaci 

przyjmują się tylko w expedycyi.ćwierćrocznio dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr 
na całe Prusy 2 tal.

Drukiem i nakładem Drukarni Hadwornćj W. Deekera i  Spółki w Doznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Ks. Pozn.
L o n d y n ,  2. Marca. — Na posiedzeniu wczorajszem izby 

wyższej oświadczył lord Derby, że za programat swój przyjmuje 
przyjaźń ze wszystkiemi rządami, a mianowicie z Francyą; po­
chwala postępowanie lorda Palmerstona zupełnie i izba niższa 
nie zganiła bilu o sprzysiężeniach, tylko naganiła, że rząd nieod- 
powiedział na Walewskiego depeszę. On sam (Derby) zażąda 
od cesarza Napoleona objaśnienia owej depeszy i od tego będzie 
zawisłą odpowiedź. Tymczasem rząd czuwa nad spiskującymi. 
Bilu indyjskiego nie poprze, bilu reformy nieprzyrzeka. Obie 
izby parlamentu odroczono do 15. b. m.

Telegraficzne wiadomości.
F r a n k f u r t  n a d  M e n e m ,  28 .  Lu tego .  — W e d ł u g  sp ra w o z d an ia  u r z ę ­

d o w eg o  z posiedzeń b u n d e s tag o w y ch ,  p o tw ie rd zo n o  b u d o w ę  m o s tu  na  R enie  
pod W a ld s h u t ,  p rzez  k tó ren  przechodzić  m a  kolej żelazna. P rz ezn aczo n o  d r u ­
gie 3 0 ,0 0 0  złr.  na  r e p a r a c y ą  b u d y n k ó w  w o j sk o w y c h  w  M o g u n c y i ,  u szk o d z o ­
n y c h  w s k u te k  w ylecen ia  w  p o w ie trze  p r o c h ó w  i nakoniec  p r z y ję to  wniosek 
H a n o w e r u  w  sp ra w ie  H o lsz ty n u  i L a u e n b u rg a ,  tak  j a k  z ap ro p o n o w a ła  kom isya  
na ten  cel w y sad z o n a .

P a r y ż ,  28 .  L u teg o .  —  R ud io ,  Ors in i  i P ie r r i  odwiezien i  zostali  do  w ię ­
zienia R oquc tte .

W e d ł u g  d ek re tu  og łoszonego  w  M o n i t o r z e ,  m onopol rzeźn iczy  w  P a ­
r y ż u  us ta je  z dniem 31 .  Marca. Kasa w  P o issy  zniesiona i n o w y  regu lam in  z o ­
s ta je  z ap ro w a d z o n y .

P a r y ż ,  1. M arca.  — Dzisiejszy M o n i t o r  d o n o s i ,  że j e n e ra ło w ie  Chan- 
g a rn ie r  i B edeau  o t rzym al i  pozwolen ie  w rócen ia  do  F ra n c y i .  —  P ie rw sz a  część 
dzieł  Napoleona I. w y s z ła  w  tej chwili .  — Disie jszy  C o n s t i t u t i o n n e l  zam ie­
szcza a r ty k u ł  o zabiegach w y ch o d źcó w .

L o n d y n ,  1. Marca. —  P og łoska  niesie , że książę  Ham ilton  zas tąpi  lorda 
Cowleja  j a k o  poseł w  P a r y ż u .

Depesza  z A lek san d ry i  n adesz ła  z dn. 24 .  z. m., w e d łu g  k tórej  sir Colin 
Campbell  na  dn iu  2 5 .  S ty czn ia  p rzec iw  A u d o w i  w y r u s z y ł .  L u k n o w  dobrze

zosta ł  u fo r ty f ik o w a n y  i zna jd u je  się w  okolicy j e g o  1 0 0 ,0 0 0  p o w s ta ń c ó w ,  k tó rz y  
wedle pog łosk i  stracili  o dw agę .  N o w sz e  p o w s ta n ia  nie w y b u c h ły .  Z d o b y to  
R a t g u r h ,  S a u g o r  i A w ę .

P a ro w ie c  »Arabia« p rz y b i ł  z N o w eg o  J o r k u  i p r z y w ió z ł  5 9 8 ,3 0 0  d o la ró w  
w  gotow izn ie  i w iadomości  dochodzące  do  d. 17. z, m. Giełda b y ła  tam że  o ż y ­
w io n a ,  k u r s  na  L o n d y n  109  do 1 1 0 | .  B a w e łn a  sp a d ła  w  cen ie ,  a na  psz e ­
nicę nie b y ło  p o k u p u .

T u r y n ,  25 .  Lutego .  — W  tute jszej  akademii w o jsk o w ej  zasz ły  z aw ie ­
r u c h y  z  p o w o d u  zmian z a p r o w a d z o n y c h  w  p rzep isach  eg zam in acy jn y ch .  A r e ­
sz to w an ie  kilku u czn iów  stało się pow o d em  większego  o burzen ia  i 1 5 0  żo łn ie ­
rz y  l in iow ych  obsadziło  w czora j  akademią. B u d ż e t  m in is te rs tw a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  z e w n ę t r z n y c h ,  sp raw ied l iw o śc i ,  publicznego nauczania  i ro b ó t  
pub l icznych  na ro k  1 8 5 9  w y n o s i  3 3 , 7 4 5 ,5 4 5  l irów . P ie rw sz e  b iuro  izby  z a ­
m ianow ało  Brofferię  członkiem komisyi w y sad z o n e j  do  ro z tr z ą s a n ia  n o w e g o  
p ra w a  prasow ego .

B e r l i n ,  2. M arca.  —  Najj.  P a n  r a c z y ł  n ad ać  ra d zc y  r e je n cy jn e m u  B e -  
r e n d  w  Koblencyi  o rd e r  o r ła  cze rw o n eg o  4ej k lasy ,  tudz ież  ekonom ow i k o ­
ścioła  P o s t  w  Seidel,  w powiecie  F i i r s t e n th u m ,  p o w sze ch n ą  oznakę  h o n o ro w ą .

C h a r l o t t e n b u r g ,  1. Marca. —  Najj.  k ró l  i k ró lo w a  byli  w czora j  na  
n ab o że ń s tw ie  w  kaplicy  zam kow ej,  k tó re  o d p ra w ia ł  kaznodzie ja  n a d w o r n y  
H engstenberg .

B e r l i n ,  1. Marca.  —  S ta n  z d ro w ia  J.  kr. w . księcia p rusk iego  j e s t  d o b ry .  
D o s to jn y  książę  s łu ch a ł  w czora j  re fe ra tó w  p rezesa  m in is te r s tw a  i w  c iągu dz i­
siejszego p rzed p o łu d n ia  r e fe ra tó w  m inistra  v. d. H e y d ta ,  rzecz.  tajn. r a d z c y  
Illaira i rzecz.  ta jn .  n ad rad z cy  re je n cy jn e g o  C ostenob le ,  potem  p ra c o w a ł  z p r e ­
zesem m in is te rs tw a .

—  N a posiedzeniu  izby  d e p u to w a n y c h  w  d. 27 .  L u teg o  c iąg ły  się dalej 
r o z p r a w y  nad wnioskiem, w zględem  u re g u lo w an ia  p o d a tk u  g ru n to w e g o .  P r z e ­
mawiali  d e p u to w an i  W ede lt ,  B erger ,  R a u c h h a u p t ,  D le rgard ,  Gerlach  i R e i-  
c hensperger .  Po  ukończen iu  r o z p ra w  p rz y s tą p io n o  do  g ło so w an ia  i p rz y ję to  
w niosek  g łosami 147  p rzec iw  123. P a n  p rezes  m in is te rs tw a  p rz e d ło ż y ł  u k ła d  
z a w a r ty  z p ań s tw am i do z w iąz k u  celnego naleźącemi w zg lędem  u re g u lo w an ia  
pod a tk u  od c u k r u  b u ra k o w eg o  i cła od c u k ru  su ro w eg o .  P rze s łan o  u k ła d

GAWĘDY NAUKOWE.
( C i ą g  d a l s z y . )

Dalszy  c iąg w y p a d k ó w  prac  F .  C uvie r .  — Prace  F l o u r e n -  
sa.  —  P rzezo rność  p rz y r o d y  w  och ro n ie n iu  j e d n o s t e k  i za­
c h o w an iu  g a tu n k ó w .  — U zgodnien ie  fa rb  s za ty  zw ierzą t ,  
z p ra w e m  ich rozk ładu  jeograficznego  na p ow ie rzchn i  ziemi.

D r u g ie m ,  wielkiem zad a n ie m ,  k tó re  ro zw iąza ł  F. 
F .  C u v ie r ,  j e s t  w łaśc iw e  określenie  i s to ty  in s ty n k tu ,  
i w sk azan ie ,  że ono nie j e s t  faktem in te l igencyi ,  to 
j e s t ,  że nie j e s t  n a w y k ło śc ią  j a k  to mieć chciano, — 
bo in s ty n k t  poprzed za  w sze lką  n a w y k ło ś ć  i ob jaw ia  
się w ó w c z a s ,  g d y  ta  nie m og ła  jeszcze  miec miej­
s c a ; —  lecz ź e j e s t  d a rem  O p a t rzn o śc i ,  czynnośc ią  
m im o w o ln ą ,  k tó r ą  i z w ie rzę  i cz łowiek n a w e t ,  o d ­
b y w a  zaraz  po u ro d z e n iu ,  j a k  n a p rz y k ta d  ssanie 
piersi m atk i ,  i t. p., i czy n n o śc ią  n iepos iada jącą  ż a ­
dnej św iadom ości  o sobie.

Po  określeniu  cechy  in s ty n k tu :  ze j e s t  si łą  śle­
p ą ,  konieczną i n iezm ienną ,  p o zo s taw ało  od różn ić  
w  zwierzę tach  fakta in s ty n k tu ,  od fak tó w  inteligen­
cyi, k tó re  oczyw is ta  zaleźyć  m ogą  od woli zwierzęc ia  
i w a r u n k o w a ć  się w edle  okoliczności. Jednoczenie  
fak tów  tak r ó ż n y c h  od  siebie b y ło  w łaśn ie  g łó w n y m  
pow odem , k tó ry  w szys tk ich  p o p rzed n ik ó w  F .  Cuvier 
d o p ro w a d za ł  do f a łs zy w y c h  w y p a d k ó w ;  bowiem  j e ­
dn i  b iorąc  fakta  in s ty n k tu  ty lk o  samego za czynności 
in te l igency i ,  j a k  u a p rz y k ła d  tkanie sieci pajęczej,  
b ud o w an ie  d o m k ó w  przez  b o b ry ,  gniazd przez  ptaki,  
u rabianie  kom órek  w o s k u  w p las trze  m iodu  przez 
pszczo ły  i t. p.j p rz y p is y w a ć  nie wahali  się pa jąkom ,

b o b ro m ,  p tak o m ,  pszczo ło m ,  w ięk szą  in te ligencyę 
niźli  j ą  posiada człowiek, k tó r y b y  dopiero  uczyć  się 
m usia ł  ty c h  czynności  i n ig d y b y  nie zdo ła ł  z b u d o w ać  
tak  doskonale.  Inni z n ó w  filozofowie i naturaliści ,  
woleli całkiem od m ó w ić  raczej wsze lką  inte ligencyę 
z w ie rz ę to m ,  niźli poddać  go d n o ść  ro z u m u  ludzkiego 
pod taki w y ro k .  C uvier  un ik n ą ł  o b u d w u  tych  o s ta ­
teczności, bow iem  umiał dost rzegać  cierpliwie, a ba ­
dać um ie ję tn ie  i filozoficznie.

G łęboki  i u czony  sp ra w o z d aw ca  p rac  j e g o ,  pan  
F lo u re n s ,  tak s t reszcza w y p a d k i  badań  F r y d e r y k a  
Cuvier,  roz św ie t la jąc  je jeszcze  bardziej filozoficzno- 
ścią sw eg o  spoglądu .  P rz y tac za m  go dos ło w n ie ,  tak 
w  ro zg ro d z e n iu  i n s ty n k tu  od  inteligencyi w z w ie rz ę -  
t ak ,  j a k  i w odcechow aniu  is to ty  tej inteligencyi 
i rozgran iczen iu  je j  od  ro z u m u  ludzkiego ,  bow iem  
są  to  u s tę p y  znakomitej wagi.

• •Przeciwieństwo na jzupełn ie jsze  o d g rad za  in s ty n k t  
od  inteligencyi.

W s z y s t k o  w  instynkcie  j e s t  ś lepem , koniecznem 
i n iezm iennem ; w szy s tk o  w  inteligencyi j e s t  w y b o -  
r o w e m , w a ru n k o w e m  i zmiennem.

B ó b r ,  k tó ry  b u d u je  sobie d o m e k ,  p tak  k tó ry  b u ­
du je  g n iazd o ,  dzia łają  wiedzione ins tynktem .

P ie s ,  k o ń ,  k tó re  d ochodzą  do nauczenia  się z n a ­
czenia n iek tó ry ch  s łó w  n aszych ,  i k tó re  nam  ulegają,  
c zyn ią  to przez inteligencyą.

W s z y s t k o  w  instynkcie  j e s t  w ro d zo n em : b ó b r  b u ­
du je  bez poprzedniej  n a u k i ;  w szy s tk o  j e s t  tu  konie- 
cznera:  b ó b r  b u d u je  skonicczniony siłą s ta łą  i niepo- 
koualną.

W s z y s tk o  w  inteligencyi j e s t  w y p a d k iem  d o św ia d ­
czenia i n a u k i :  pies s łu ch a  n a s ,  dla tego ty lk o ,  że 
się tego n a u c z y ł ;  w s z y s tk o  j e s t  w  czynnośc iach  je j  
w olnem : pies s łucha  dla tego  ty lko ,  że chce.

Nakoniec, w s zy s tk o  w  instynkcie  j e s t  szczególneme 
ten p rz em y s ł  tak c u d o w n y ,  z k tó r y m  b ó b r  b u d u j :  
s wó j  d o m ek ,  nie m oże  b y ć  u ż y ty m  j a k  j e d y n ie  t y l ­
ko do b u d o w an ia  d o m k ó w ;  a w s z y s tk o  w  in te l igen­
cyi j e s t  ogó lnem : bo tegoż  sam ego na tężen ia  u w a g i  
i inteligencyi, k tó ry c h  pies u ż y w a  dla s łuchan ia  czło­
w iek a ,  m ó g łb y  on  u ż y ć  i do in nych  czynności.

Ja śn ie ją  więc w  z w ie rz ę ta ch  i d w ie  s iły  ró ż n e  
i p ie rw o tn e :  in s ty n k t  i inteligencyą. D o p o k ą d  te 
obiedw ie  siły nie b y ł y  w y ró ż n io n e  od  siebie,  w s z y ­
s tko  w  czynnośc iach  z w ie rz ą t  b y ło  zaw ik łanem  
i sp rzecznem . Je d n e  z ty ch  czynności  s ta w ia ły  cz ło ­
wieka w y ż e j  uad z w i e r z ę , a inne z d a w a ły  się  p r z y ­
z n aw a ć  tę w y ż sz o ść  zwierzęciu .  Sp rz e cz n o ść  o ty le  
zgubna ,  j a k  i n iedorzeczna! Sku tk iem  rozgran iczen ia  
czynności ś lepych i k on iecznych ,  od  czynności  w y ­
b o ro w y c h  i w a r u n k o w y c h ,  czyli je d n e m  s ło w e m :  
in s ty n k tu  od inteligencyi, wszelkie  sprzeczności  u s ta ­
j ą  i w szy s tk o  się ro z św ie t la ;  w s z y s tk o  co w  z w ie ­
rzę tach  j e s t  in te l igencyą ,  nie p rz y b l iża  się pod  ż a ­
d n y m  w zględem  do inteligencyi l u d z k ie j ; a w s zy s tk o  
co uchodząc  za in te l igencyę ,  z d a w a ło  się b y ć  w y ź -  
szem nad inte ligencyę l u d z k ą ,  jes t  ty lko  w y p a d k iem  
siły  machinalnej i ś l e p e j .

Pozosta je  w ięc  te raz  o d g ran iczy ć  ty lk o  inte ligen­
cy ę  ludzką  od zwierzęcej.

Z w ierzę ta  odb iera ją  d ro g ą  z m y s łó w  w ra że n ia  po-



ten do komisji finansowej i celnćj. Następnie toczyły się rozpraw y nad bu­
dżetem, najprzód o podatku przemysłowym i stemplowym. Przyjęto poje­
dyncze pozycye etatu i dochód i rozchód w monopolu solnym.

Mrólesiwo Polskie.
Niezwykły w tej porze zjazd w W arszawie obywateli ziemskich z pro- 

wincyi spowodowany został rozpoczęciem się ogólnych dorocznych posiedzeń 
1 o warzy stwa rolniczego. Pierwsze z tych posiedzeń odbyło się w sobotę 20. 
Lutego w wielkiej sali pałacu kazimierowskiego zwanej salą popisową okręgu 
naukowego warszawskiego. Na to pierwsze posiedzenie zgromadzili się jedy- 
dynie członkowie założyciele Tow arzystw a a zajmowali się wyborem i przy j­
mowaniem nowych członków, na których podano 1200 kandydatów. 
W szyscy podobno przedstawieni kandydaci przyjęci zostali. W ybór nowych 
członków odbył się dla tego na pierwszem zara'z przygotowawczym posie­
dzeniu i dyplomy natychmiast wręczane im być miały, aby nowi członko­
wie przynajmniej ci którzy znajdują się w W arszawie, mogli wziąść udział 
w  dalszych obradach ogólnego zgromadzenia, które tydzień to jest do 27 trwać 
będą. Nowo przyjęci członkowie, obecni w W arszawie, opłaciwszy należną 
za rok bieżący składkę w biórze sekretarza Tow arzystw a (gdyż kw ity z tej 
opłaty będą im służyć za bilety wnijścia na posiedzenia Tow arzystwa) mieli 
się ju ż  znajdować na poniedziałkowej sesyi, na której rozpoczęły się właści­
we obrady. Tak więc obrady T ow arzystw  rolniczych warszawskiego i kra­
kowskiego rozpoczęły się i odbyw ają równocześnie.

— Z listu z gubernii kowieńckiej z Nowo - Aleksandrowska (dawniej zwany 
Jeziorossy, miasto powiatowe leżące na krańcu gubernii kowieńskiej blisko 
Dynaburga), zamieszczonego w G az. W a r s z  , dowiadujemy się, iż na sejmiku 
szlacheckim odbytym tam w dniu 22. Stycznia (3. Lutego) dla wyboru 
deputata, na wniosek wybranego ju ż  deputatem Edwarda Rom era, ucbwa- 
Jiła szlachta jedaom jśln ie płacić pensy ę roczną wdowie i dzieciom po Tomaszu 
Zanie pozostałym a znajdującym się w nieszczęśiiwem położeniu. Pensya ta 
ma wynosić po 500 rs. rocznie. Uzyskanie zatwierdzenia tćj uchwały wziął 
na siebie sam deputowany. (ęzj

— Przez pierwszą połowę Lutego odbyw ały się w Kijowie jak zwykle 
kontrakty; zjazd obywateli był dość liczny, lecz interesów i sprzedaży nie ro­
biono prawie żadnych. O kontraktach tych zamieszcza K r o n i k a  W a r s z a ­
w s k a  list swego korespondenta z Kijowa z 13. Lutego, z którego to listu po­
dajemy następujący w yjątek: -Przybliżam y się ju ż  dziś ku końcowi kontra­
któw  a odtąd nie słychać ani o jednej sprzedaży m ajątku, chociaż ich w ysta­
wiono na sprzedaż więcej trzydziestu: ceny na wszelkie produkta znaczniejsze 
bardzo spadły i co gorsza, nie ma na nie kupca. Z iarno, cukier, wełna 
i wódka, te najważniejsze produkta kraju tutejszego, nietylko iż nie są poszu­
kiw ane, ale się z ich sprzedażą wpraszać prawie trzeba, a wiadomo jak nie­
korzystnie to oddziaływa na handel i na obroty pieniężne. Spodziewać się na­
leży, źe lepsze zrozumienie obowiązków i położenia rzeczy, wyrwie nas z tej 
stagnacyi.

Tegoroczne kontrakty zbiegły się jakoś z karnawałem, ztąd zabaw wszel­
kiego rodzaju i koncertów mamy do przesytu. Najznakomitszym jak  co do 
wewnętrznych sw ych zalet i celu, tak i co do materyalnego powodzenia był 
teatr amatorski dany przez pp. studentów uniw ersytetu na korzyść swych nie­
zamożnych kolegów i składający się z dwóch sztuk: »Cudzoziemczyzny« 
F redry  i »Biedy z Rozumem. Grybojcdowa. W  dniu dzisiejszym urządzili 
znów pp. studenci uniw ersytetu w gmachu uniwersyteckim nowe przedstawie­
nie składające się również z dwóch sztuk: polskiej .Zemsta« i małoruskiej 
.  Natałka-Połtawka.«

— W  liście z W ilna z 29. Stycznia zamieszczonego w K r o n i e e  W a r ­
s z a w s k i e j  czytamy, iz publiczność wileńska przyjęła z nadzwyczajnym za­
pałem przedstawiany na tamecznej scenie now y dramat Syrokomli .K asper 
Karliński.« Bohater dramatu, Karliński znany jest w dziejach naszych z dziel­
nej obrony zamku Olsztyna przeciw stronnikom Maksymiliana kandydata do 
tronu polskiego, w czasie bezkrólewia po śmierci Stefana Batorego.

, IFrancya.
1 a r y z ,  25. Lutego. — Urzędowa Francya pociesza się jak  może. Mąż 

politycznej Wielkości, widząc listę imienną nowego gabinetu angielskiego, za­
wołał: 6  est un cabinet francais. Dowcipne to wyrażenie znajduje oddźwięk, 
bo lorda Malmesburg mają za szczególnego przyjaciela cesarza i wiedzą’ 
ze ile razy przybyw a do Paryża, mieszka w tuleryach; i prócz tego 
wiadomą jest rzeczą, że lord Eglinton zostaje w żywej z cesarzem kore- 
spondencyi, nadto, że przed dwiema laty Disraeli prawie codziennie widziany 
bywał w tuleryach. J

—  Do I n d e p e n d a n c e  Be l g e  piszą ztąd: Prócz przyaresztowań w Pa­
ryżu aresztowano niejednego w departamentach, bo znaleziono w Saint Reney 
rodzaj bomb trzaskających. Kury er z Garony donosi o pięciu przyaresztowa- 
mach, które nastąpiły w dniu 18- b. m. w skutek podejrzeń należenia osób are­
sztowanych do tajnych towarzystw .

—  Nie tylko potwierdza się, źe dzienniki francuskie mogą donosić o p ro­
cesie styczniowym tylko podług raportów zamieszczonych w D r o i t  i gazecie 
d es  t f i b u n e a u x ,  ale nadto, źe przed wydrukowaniem na czysto numerów 
dotyczących muszą one być zaopatrzone wizą ministra spraw  wewnętrznych.

— Lamartine znajduje się znowu w potrzebie pieniężnej; przyjaciele jego 
starają się dłużników zaspokoić przez subskrypcyą.

—  Dziś wysłuchano oskarżonych i część świadkósy. Orsini występuje 
energicznie i nie oskarża spółobwinionycb. Odwołuje w części, co podczas 
śledztwa oświadczył. Twierdzi on, źe chciał się zemścić za zniewagę zadaną 
w Rzymie niepodległości włoskiej, a dotykając polityki cesarza, owładającej E u ­
ropę, zamierzał on przez rew olucją w Francyi wywołać rewolucyą we W ło­
szech. Jest przygotowany na śmierć. Mówi łagodnie i ma organ dźwięczny 
Jeżeli me chce ino wic, oświadcza wręcz źe nie będzie odpowiadał, albo milczy 
Ma na sobie czarny frak, na rękach rękawiczki i wygląda dość elegancko. R u-

z“aJe Sl5 bLc pospolitej natury, jest on wszakże szlachcicem. Ubrany jest 
w paletot szary. Dał się namówić, i wyrzucił bombę, nie chcąc uchodzić za 
tborza. Gomez udaje służącego, posłusznego rozkazom pana. Pierri robi 
gorsze wrażenie od Rudio; jest gadatliwy, nieprzyjemny i niezgrabny. A n­
glika dadge schwytanego w Genui wydał rząd sardyński i sądzą, źe przybę­
dzie tu jeszcze przed ukończeniem p ro ce s . W  Genui schwytano jeszcze 
inuych dwóch anglików, pana Hatkinsona i pana Jacksona.

— C o n s  t i t u t i o n n e ł  zawiera następującą wiadomość: Broszura Feliksa 
y i a , o której od niejakiego ezasu mówiono, wyszła pod napisem: -List do

parlamentu,. I isemko to, którego celem jest uświęcenie zamachu z dnia 14. 
Stycznia, je s t siatką płaskich i dzikich wybryków i krwiożerczych pogróżek. 
List r  eliksa 1 yeta napisany w imieniu .gminy rewolucyjnej, odczytał on sam 
na pewnym meetingu odbytym na uczczenie dnia 24. Lutego. Przyjęto go 
z niezmiernym zapałem. Wiele miano mów. Angielski Chartysta wyraził na­
dzieje, ze wkrótce trafi Napoleona Ul. kula.

— Nowo zredagowany i przez komsyę oraz radę stanu przyjęty  projekt 
do ustawy dotyczącej bezpieczeństwa publicznego, brzttii następnie- 
m n n n f n  ,U1.eSa harzew ięzienia od 2 do 5 lat, oraz grzywnom od 500 do
10,000 fr. ktokolwiek publicznie wj aki  bądź sposób zachęcać będzie do zbrodni
skutku a rt' ‘ kodeksu karneS°- jeżeli zachęcanie to nie odniosło

A* onrtn 'r2 ! U'e§a k a rz ® 7 ? zif ,,ia od 1 miesiąca do 2 lat i grzywnom od 100 
do 2000 fr. każdy, którykolwiek w celu zamącenia publicznego pokoju lub 
wzbudzenia niechęci lub nienawiści do rządu cesarskiego, pojmował knowania 
lub utrzym yw ał porozumienia wewnątrz kraju lub za granicą.
I„K t d r S 3, Kt.okolvviek ni« b?diię prawnie do tego upoważnionym, fabrykuje 
ub fabrykować kaze, sprzedaje lub rozdaje: 1) przyrządy zabójcze działające 

za pomocą wybuchu lub w inny sposób; 2) proch piorunujący z jakichkolwiek 
składający się pierwiastków, ulega karze Więzienia od 6 miesięcy do lat 5 
. grzywnom  od 500 do 3000 fr. _  To o.mo L r o  dolkoi. n i M & S o W *  
przechowywaczy lub rozuosiciełi wzwyż wyszczególnionych przedmiotów.

dobne do ty ch , które odbieramy przez nasze zm y­
sły ; zachowują one również jak  i my, ślad tych 
w rażeń; te wrażenia zachowane w  nich, również 
jak  i w nas, układają się w  sposób wieloliczny i roz­
m aity; porów nyw ają je  one, wyprowadzają z nich 
wnioski, w yw odzą sądy ; a więc posiadać muszą 
inteligencyę.

Lecz cała ich inteligeneya na tem się tylko ograni­
cza. Inteligencja którą posiadają nie wnika w siebie, 
nie widzi się , nie zna się. Nie posiadają one roz­
wagi (reflexion), tej najwyższej władzy, którą po­
siada rozum ludzki, zwrócenia się na siebie samego 
i badania rozumu własnego.

Rozwaga w ten sposób określona,jest więc granicą 
przegradzającą inteligencyę ludzką od zwierzęcej* 
Jest to niezmiernie głęboka linia rozgraniczna. Ta 
m yśl, która sama w siebie wgląda, tą inteligeneya 
która się widzi i bada siebie, to poznanie, samo po­
znające się, tworzą oczywiście szereg zjawisk ozna­
czonych, wyraźniej odcechowanych, i do których 
żadne zwierzę nie jest w stanie wznieść się. Jest to 
jeśli można wyrazić się w ten sposób świat czysto- 
intelektualny, i świat ten należy wyłącznie tylko do 
człowieka. Jednem słowem, zwierzęta czują, mają 
poznanie, m yślą; lecz człowiek jest jedynym  wśród 
wszystkich istot stworzonych, któremu daną została 
władza czuć źe czuje, mieć uznanie swego poznauia, 
i myśleć o swojćj myśli.. (De Vinstinct et de l'in- 
teligence dis anim aux , p. 37).

Po Fryderyku Cuvier wielu jeszcze badaczy zw ra­
cało prace swoje ku temu przedmiotowi, nagroma­
dzono wiele nowych faktów, uzbierano wiele spo­

strzeżeń, lecz nikt równie dobrze jak Cuvier nie ba­
dał. Po jego pracach jest tylko jedna znakomitej 
wartości, z którćj przytoczyliśmy powyżej wyjątek, 
a mianowicie pana Flóurens, który objąwszy w y­
padki swoich poprzedników, umiał wyprowadzić 
z nich wnioski jasnej i gruntownej filozofii, która 
zwykła cechować wszystkie prace tego pierwszorzę­
dnego fizyologa, a nadewszystko filozofa przyrody. 
Rzuciły one niezmiernie wiele światła na ten przed­
miot, i śmiało powiem, są dotychczas ostatecznem 
słowem uauki w zadaniu instynktu, i inteligencyi 
zwierząt.

Należy nam teraz przejść z kolei do usprawiedli­
wienia niektórych twierdzeń naprzód wyrzeczonych, 
i udowodnienia ich faktami. Jest ich tak niezmierna 
ilość, źe właściwie zachodzi tylko trudność w ich 
w yborze, ograniczymy się więc tylko na przytocze­
niu wybitniejszych, starając się przytem oddzielać 
fakta instynktu od faktów inteligencyi, i wykazać 
gdzie się kończy jedno a zaczyna drugie.

Wielkiem zadaniem, które dobroczynna Opatrzność 
zwierzyła instynktowi, obdarzając nim zwierzęta, 
je s t ochronienie indywiduum i zachowanie gatunków] 
Dla osiągnięcia pierwszego z tych zadań, uprzedza­
jąc  sam instynkt, przyroda przybrała każdą istotę 
w szatę podobną barwą do miejsc, na których temu 
'stworzeniu żyć przeznaczono. Najbardziej zaś pie­
czołowitą okazała się względem słabszych dzieci swo­
ich, które jako maluczkie i bezsilne, bardziej opieki 
macierzyńskiej potrzebujące, w  istocie też więcej jej 
doznały od większych i silniejszych, których już 
sama siła zabezpieczać może. W ypadki ogólne tego

wielkiego miłości prawa dają się obejmować nawet 
na pierwszy rzut oka. Od biegunów idąc ku rów ni­
kowi w jeograłicznym rozkładzie zwierząt uderza 
już  fakt: źe gdzie srogie są klimaty, gdzie natura 
jednostajm ejszą, a roślinność mniej bujna, barwna 
i rozmaita — tam i szata zw ierząt jest bardziej szara, 
płow a, i często nawet dostrzegać się daje albinizra, 
to jest zmiana szaty letniej na białą zimową. W  na­
szych strefach, gdzie także ogólne wejrzenie natury 
roślinnej i gry światła słonecznego nie mają charaktru 
wyrazistego, ubarwienie zwierząt, choć ju ż  piękniej­
sze, nie uderza jednak jaskrawością barw. Dopiero 
pod promieniami palącego słońca zwrotnikowego, 
gdzie barw y minerałów i rośljn iskrzą się we w szy-’ 
stkie tęczy kolory i metalów blaski, natura zwierzęca 
roztoczyła także całe bogactwo swoje. Tamto roje 
owadów migocą w przelocie, jak rozsypane garście 
szmaragdów, rubinów, szafirów, dyaraentów; tamto 
piorą ptasie cudnie malowane połyskują we wszystkie 
metaliczne blaski, z owadami samemi mogąc iść w za­
wody o strojność i barwność szaty; i aż do samych 
oceanu głębi prawo to sięgając, i tam niedorównaną 
świetnością ozdobiło muszel miryady osłaniające mię! 
kliwych jej mieszkańców, za którerai ścigają równie 
świetne prawie ryb roje. Jakie bądź fizyczne prawo 
zarządza tym widocznym faktem, czy przyczyną 
tego będzie potęga promieni słońca, tego wielkiego 
malarza natury, czyli sama istota i barwa pokarmu 
na zjawiska te oddziaływa, przysposabiając je do 
nich, nie mniej jednak cudownćm i opatrznem będzie 
to wielkie przyrody prawo.

(D alszy  ciąg nastąpi.)
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Kary te nie absorbują w sobie innych kar, zawyrokowanych ńa sprawców iub 
wspólników innych zbrodni lub przestępstw. . . , , .

Art. 4. Osoby skazane według artykułów   ̂poprzedzający c , mogą yc 
pozbawione w całości lub w części praw wzmiankowanych w art. 'o e ’su 
karnego przez ciąg trwania zawyrokowanego uwięzienia.

Art 5. Każdy za jedno z przewidzianych niniejszą ustawą przekroczeń 
skazany, może być ze względów bezpieczeństwa publicznego in ernowany w je 
dnym z departamentów cesarstwa lub w Algiery., albo tez wydalony z obrębu

FraDA rt. 6 . T e  sam e środki bezpieczeństw a publicznego będą m ogły  być  za­
stosow ane do osób skazanych za zbrodnie lub przestęps wa przew idziane: 1
art 8 6 - 1 0 1  153 154. (  1, 2 0 9 -2 1 1 ,  213 do 221 kodeksu karnego. 2) 
Art 3 5 fi 7 8 i 9 ustawy z 24- Maja 1834 r. o brom i amumcyi wojennej;
3) ustaWą z ’7 Czerwca l U  r. o zbiegowiskach; 4) artykułami 1 i 2 ustawy

1 Art. 7 ^Moźe być internowany w jednem z departamentów cesarstwa 
lub w A Igi ery i, albo wydalony z obrębu kraju, każdy kto był czy to skazany, 
czy internowany, wydalony lub wywieziony, ze względów bezpieczeństwa 
publicznego w skutek wypadków majowych i czerwcowych w r. 1849, i „ru- 
dniowych w r. 1851 i których ważne czyny ukazywałyby się jako szkodli­
wych na nowo bezpieczeństwu publicznemu. . . . . .  , .

A rt 8 W ładze nadane rządowi art. 5 , 6 i 7 mniejszej ustawy, ustaną 
Z d. 31. Marca 1865 r. jeżeli przed czasem tym niezostaną odnowione.

Art. 9. Każdy interesowany w Algieryi lub wydalony z obrębu pań­
stwa, wracający bez pozwolenia do Francyi, będzie mógł byc osiedlony w ko­
lonii karnej czy to w Algieryi, czy w jakiej innej posia*d*“M‘ r̂a“cJ sf d

Art. 10. Środki bezpieczeństwa publicznego nakazane art. 5, b 7 prze 
siębrane będą przez ministeryum spraw wewntrznych w skutku dyecezyi pre­
fekta departamentu, jenerała tamże dowodzącego i jlnego prokuratora. Decy- 
zya ostatniego zastąpioną być ma przez d e ć y z y ę  prokuratora cesarskiego w mia­
stach stołecznych, w których trybuuału cesarskiego niema.

(Kar C l)  P a r y ż ,  15. Lutego. -  Cesarz mianował O marszałków na 
wielkie wewnętrzne komendy. Marszalek Magnan utrzymał się przy komen­
dzie paryskiej i inaczćj być nie mogło. Jest on potrzebny w Paryżu z tych 
samych powodów z jakich jenerał Espinasse stał się potrzebnym w m.mste- 
ryura spraw wewnętrznych. Marszałkowie będą komendantami li wojskowymi, 

się wdawać Jadm in istracyę wojskową; atrybucye ,ch,n,e naruszą 
Danuiaee»o organizmu, ale w  razie jakiego nieszczęścia, władza ich będzie roz­
c i ą g l i  a naw ft zupełną. Komendy marszałkowskie tłomaczą się tylko racyą 
przewidzenia nieszczęścia. Cesarz postępuje pod wpływem tego P « e^ e.n“ - 
Onegdaiszy artykuł M o n ito ra  napisany przez mego samego, je s t dowodem 
usposobienia w jakiem cesarz się znajduje. A rtykuł jest sm utny, prawie te­
stamentowy, ale dla tego jędrny. Ostrożności przedsiębrane jawnie, z odwagą 
i kosztem chwilowej popularności, usuną niezawodnie niebezpieczeństwa. Gra­
naty z Anglii przywiezione, nie zostały jak  zapewniają dotąd w ykryte, ajesię 
zapewnie w ykryją. W  Laon sąd skazał na 7 miesięcy więzienia jednego re­
publikanina za niechętne wyrażenie się o zamachu d. 14. Jenerał Espinasse 
przyw ołał do P aryża kilku prefektów z departamentu środkowej Francyi.

Raport hr. de Morny o ustawie bezpieczeństwa publicznego jest bardzo
czytany Dotyka on z d z i w n ą  szczerością najważniejszych i zasadniczych 
kwestyi. Ustawa jest surową. Mogłaby byc °«a okoconą przeciw lojajs^o . 
którzy zostali wygnani rokit 1851.. ale cesarz rojahstow się me lęka, chocby 
byli Ihiersam i. Ustawa zostahie użytą przeciw samym republikanom i to jej 
zjedna powoli opinię. Izba wymagała tylko jednego ważnego warunku t  j. 
źe internowanie lub wygnanie niebezpiecznych ludzi ^
samego ministra spraw wewnętrznych i na mocy raportow władz tak w o j s k o  

wej i prefekturalnej jak prokuratoryjnej. Rękojmia jest czysto 
ale inna była niepodobną. Ustawa o bezpieczeństwie wzmocni rząd, budzie na

M *  . i i ,  , i ,  o . u . ™ , ,
kiedy tego będzie w ym agała  polityka w ew nętrzna i zew nętrzna cesarstw a

D z il odb yw a się w  parlamencie drugi odczyt bilu przeciw  sp iskow ym  za­
bójcom  Z Ł  bilu cesastw o nie je st  zupełnie za d o w o lo n e , ale zdaje m. J  
źe A nglia nie m ogła zrobić nic więcej. G dyby b y ł w zn o w io n y  »alien b il, alien 
act« (bill jest projektem , a act projektem uchw alonym ), dałby rządow i a n g ie - 
skiemu moc nie ty lko  w ydalan ia , lecz w ydaw ania em igrantów , a ta k ieg o sro d k a  

, i ,  *vikn dla siebie u ży w a  na w łasn ą  obronę. U życie alien actu na 
S o n ę  cudzą , w ydalenie z Anglii cudzoziem ców  do A m eryk i, (k tórego  miano 
ż y c z y !  sobie in petto) na żądanie innego m ocarstw a, m e zgadzałoby się  z  g o -  
5 S  i n iezaw isłością  Anglii, W niesion y  bil zdaje m, się  sum m um  tego co
mogła zrobić Anglia, jako sprzymierzeńczym, jako wylewająca krew pod Kan 
mogła zrobić 0 , j  Vv ' . an:R hiiu hedzie zapewne sumienne, bo An-

nie t , lk o  Allsopa lees Hadge, d tog ieg , Aogiika. k to r j  do la k rjk M J' Sr“ * ° ”  
miał należyć Rozdrażnienie pozostanie i inaczej byc me może. John tiul 
lubi dużo mówić i pisać, a ton ie  jest wszystkim na 
s t i t u t i o n e l  pomnąc na mowę Roebucka . artykuły
speeches angielskich, zarzucając, źe nie są ani m ową, ani onw ^„a’dasnrawa
Anglikom brak io.ki, brak zwięzłości, niemal brak zdrowego sensu. Każda sprawa 
u iy§wa właściwych sobie argumentów. Francya zarzuea Angh zęu k ry w  
zboiców, a Anglia przypomina różne rzeczy i przypomina między mnemi, ze 
Napoleon 1. płacił pensyę wdowie po sierżancie Cantillon, który knu lM  
na życie księcia Wellingtona. Obydwa narody mają interes zyc zgodnie z sobą, 
od ich zgody, rozumie się od dobrej zgody, zalezą losy św iata, ale rozm eaza­
sad różnica charakteru, następstwa małżeństwa pruskiego i fatalnose memogą 
W  wykluczone z przewidzeń. Le P a y s  spokoi obawy dotyczące tej a al- 
ności Wczoraj zapewnił, źe w zmianie okrętów żaglowych na pąro , y 
tych na obronę brzegów Anglii, nie ma nic nowego i znaczącego; ze z™‘a 
ta była zdecydowaną już  od lat trzech. Zatrzymano na poczcie P u n c h  za

jego rycinę j pjsz^ 0 2Wr0Cje Francyi ku Austryi, Z naczy ło , że zbliża

się do końca sprawa rum uńska, która te państwa rozdziela. Francya jako re- 
prezentantaka interesów kontynentalnych i jako katolicka, ma liczne powody 
trzymania z Austryą. Francya i A utrya wzmocnią załogi me Włoseech. Ze­
branie się konferencji w sprawie rumuńskiej jest jeszcze nieodgadmonem m y­
tem Czy na tej konferenćyi reprezentować będzie T urcyę Haidar Etłendi, 
czy Mehmcd Dźerail bey, czy Fuad basza? niewiadomo. T urcya oburza na 
siebie wszystkich. Korzystając z poparcia Anglii, która chce nie tylko T urcyi, 
lecz Turków  z całem ich status quo, Turcya postępuje jak gdyby zdobyła na 
nowo chrześcian naddunajskich. Żadna reforma me zdaje się w Turcyi podo­
bną; żaden z projektów Francyi nie przeszedł; żaden administrator francuski 
nie był w stanie wyprowadzić Turcyi ze stagnacyi. Książe Ottojano opuści 
Paryż ju tro  czy pojutrze. Zbliżył on Neapol do F rancyi, aię zgody nie do-

k0t>a Minister finansów zniżył procent bonów skarbowych do 4£ od sta. Zni­
żenie eskompty bankowej i procentu bonów skarbowych nie w pływ a jeszcze 
bardzo na giełdę, z przyczyny kłopotów politycznych, ale rzeczy zapewnie się 
polepszą. Ostatni rok był plagą dla szulerów giełdowych i tak zw anychkas 
Mircsa Prosta, Boumonda, Millauda, które szulerowały na giełdzie. Kasa 
P rosta’upadła, Boumonda stoi źle, kasa Millauda straciła 2 miliony i szlache­
tny Millaud płaci akcyonaryuszoin procenta... z własnej kieszeni. Potw orzyły 
się na giełdzie osobne i zbiorowe faktorstwa szulerskie lub spekulacyjne i z w y ­
jątkiem Miresa, wszystkie wyszły na tem źle. Jestem nieprzyjacielem przenosze­
nia kapitałów za granicę, ale kto je  przenosi, niechże przynajmniej nie szuka 
szulerki, nawet spekulaeyi, lecz tylko dobrego umieszczenia kapitału i mech 
stara się mieć ty tu ły  na swe imie. Ostatnia ostrożność chroni od bankructwa 
bankierów. Thurneissen stracił 16 milionów polskich kapitałów, ale żadnego 
nominalnego waloru nie śmiał sprzedać, boby popełnił nie tylko kradzież lecz 
fałszerstwo. Spekulacya na tak niebezpiecznej giełdzie jak francuska je st juz  
trudną dla miejscowych Izraelitów, Szwajcarów, Holendrów i Anglików, cóż 
dopiero dla Polaków oddalonych od Paryża!

W yszedł nowy dziennik literacki M o u v e m e n t ,  pod redakcyą pana La- 
combe legitymisty. Rok 1848. pracował w A s s e ra b le e  n a t io n a le .  P ^ 1 
Lacombe nie lubi literatury z czasów L. Filipa i orleanistów, uważa że r. 1830. 
był zabójczym dla literatury. Chce on poprawy sm aku, jak  Granier de Cas- 
saignac, ale chce jej w innym interesie. Pod zasłoną literatury kry ją się dziś
różne widoki i plany.

Umarł w Charenton Juliusz Martinet jeden z redaktorów S ie c ią .  Był 
leczony i będzie pochowany kosztem tow arzystw a literatów .

Amigłim.
L o n d y n ,  24. Lutego. — Organy palmerstońskie przepowiadają minister­

stw u Derby krótkie życie. A d v e r t i s s e r  domyśla się, źe lord Derby stara 
się przesunąć się przez sesyą obecną i w takim razie przyrzeka wnieść w 1859. 
bil reformy.

W io c h y ,
Ponowne otwarcie parlamentu sandyńskiego nastąpiło 17. b. m. po cało- 

miesięcznej przerwie posiedzeń. W  dniu 14. Grudnia r. z. król zagaił now y 
sejm , który przez cały miesiąc zajmował się sprawozdaniem wyborów i spo­
rem o wybieralność kanoników. Ponieważ wykazało się wiele nieregularności 
przy w yborach, przeto wyznaczono jak  donosiliśmy kom isję , która zjechać 
miała na miejsce wyborów i dochodzić tara nadużyć. Parlament przez odro­
czenie się swoje do-" d. 17. chciał tej komisyi zostawić czas dostateczny do po­
kończenia dochodzeń, lecz tak jeszcze w dzień ponownego jego otwarcia, nie 
wszystkie wybory były sprawdzone. Siedmiom z nich zarzucano, ze się od­
były P°d przeważnym wpływem księży, a niektórym nawet przekupstwo. N aj­
więcej do czynienia dal komisyi w ybór margr. Birago redaktora dziennika A r -  
m o ni a uważanego za organ reakcyi. Spraw a ta stanie się zapewne powodem 
zaciętych walk parlamentarnych.

Na posiedzeniu izby w d. 17. b. m. minister sprawiedliwości wniósł pro­
je k t reorganizacyi praw a drukowego, który może być uważany jako skutek za­
machu paryskiego i jest podobno wpływem narad hr. Cavoura z posłem fran ­
cuskim, który w imieniu swojego rządu domagał się koniecznie pewnych rę ­
kojmi przeciw prasie zagranicznej i wychodźcom, zwracając głównie na to 
uw agę, źe W łochy są obecnie ogniskiem wszystkich rewolucyi, i że z nich 
wychodzą ludzie, którzy się posuwają do morderstw politycznych. Oprócz 
obostrzeń prawa drukowego, projekt rządowy chce zmienić skład sądów przy- 
sięgłych, gdyż jak wieloliczne doświadczenie przekonało, sądy uwalniają ludzi 
przekonanych o przekroczenie i zbrodnie drukowe i polityczne. Dotychczas 
z każdego okręgu juryzdykcyjnego sądu apelacyjnego powoływano co pół roku 
200 przysięgłych losem wybieranych z pomiędzy osób mających do tego prawo. 
Z tych 200 wyciągano również losem co miesiąc 50, a w chwili rozpoczynania 
sądu, do każdego sądu powoływano 14. przysięgłych. Oskarżycielowi pu­
blicznemu i stronie oskarżonej wolno było usuwać z tych 14., pewną liczbę 
przysięgłych i zastępywać ich innymi, nigdy jednak nie mogła żadna ze stron 
zmieniać więcej przysięgłych nad sześciu.

W edług zaś projektu do nowego prawa, komisya municypalna tego miasta 
gdzie urzęduje sąd apelacyjny, wyznaczać będzie corocznie z pośród wyborców 
politycznych pewną liczbę przysięgłych. Komisya ta składać się ma z syndyka 
i dwóch radzców, z których jednego naznacza rada miejska, drugiego zaś in­
tendent prowincyi; władza za każdym razem naznacza losem przysięgłych 
z pomiędzy w ybranych powyższym sposobem, a prokurator i obwiniony mają 
prawo jak dawniej wyłączać po 6 członków, w miejsce których inni wchodzą.

Drugi to już  raz ulega prawo drukowe organizacyi od roku 1848. Pier­
wszy to ju ż  raz musiano je  obostrzyć po zamachu stanu 2. Grudnia, a teraz 
po zamachu 14. Stycznia. Zawsze więc Piemont w wewnętrznych instytucyach 
swoich ulega w pływowi silnych sąsiadów, Teraz hr. Cavour zbliży się zape­
wne bardziej jeszcze do konserwatystów, zwłaszcza, źe mu nie przeszkadza 
już w gabinecie Ratazzi, którego teka dotąd stanowczo nie zajęta. P rzy  obra­
dach nad tym projektem pokaże się, czy.hr. Cavour utrzym a się lub w razie 
jeffo upadku, czy nowy gabinet utrzyma się z żywiołów demokratycznych. 
Z°dzisiejszym składem parlamentu nie można rokować, aby słaba partya kon­
serwatystów przyszła do władzy. Pomiędzy tem niepodobieństwem a obawą 
demokratycznego gabinetu mogącego postawić Piemont na złej stopie z Fran-



cy ą , leży w  pośrodku polityka hrabiego Cavoura i tajemnica jego utrzymania 
się dotąd w  obec żyw io łów  tak niezgodnych i trudnos'ci tak wielkich. Cz.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń , 2. Marca. —  Biuro statystyczne podaje przecięciowe ceny czte­

rech głów nych rodzai zboża i ziemniaków po głów nych  targach monarchii 
pruskiej w  miesiącu Styczniu r. 1858 na pruskie srebrne gr. i szefie obliczone. 
W  miastach prowincyi poznańskiej ceny następując: 1) Poznań: pszenica 63 l x , 
żyto  3 9 iV  jęczmień 3 9 x x , owies 2 9 TX, ziemniaki 13X i; —  2) Bydgoszcz:

z ie m n ia k i G niezno: zyto 38 , jęczmień 3 8 , owiespszenica
2 8 X9X, ziemniaki 1 4 x9a ; — 6)  Rawicz: pszenica 6 5 ^ ,  żyto 3 9 x\ ,  jęczmień 
3 8 x x , owies 31x£ , ziemniaki 9 xf ; —  7) Leszno: pszenica 6 0 , żyto 4 0 {£ , 
jęczmień 3 8 x x , ow ies 3 1 ,5 ,  ziemniaki 11; — 8)  Kępno: pszenica 6 0 , żyto  
3 4 f | , jęczmień 3 1 , \ , ow ies 27-Jf. —  Ceny zaś przecięciowe po głów nych  
targach monarchii pruskićj b y ły  następujące: w 13stu pruskich miastach na 
szefie i srebrne grosze obliczone: pszenica 67 x45 , żyto 35x\ , jęczmień 33 x\ ,  
owies 2 4 t85 , ziemniaki 16x\ ;  w  8 poznańskich miastach: pszenica 6 3 X2, żyto  
3 8 T\ ,  jęczmień 3 6 j^ , owies 2 9 x x , ziemniaki 1 1 | | ;  w  5ciu brandeburskich 
miastach: pszenica 7 2 y ^ , żyto  4 7 X9X, jęczmień 4 7 X3r, ow ies 364X4X, ziemniaki 
1 4 | | ;  w  5ciu pomorskich miastach: pszenica 7 1 X6X, żyto 45 X2, jęczmień 
3 9 X2, owies 3 1-jdf, ziemniaki 15£x ; w  13 szląskich miastach: pszenica 6 4 {£ , 
żyto  41 T\ ,  jęczm ień 3 8 x42 , ow ies 3 0 x*2 , ziemniaki l l xf; w 8 saskich mia­
stach: pszenica 681%, żyto 56, jęczmień 4 5 }f- , owies 3 7 X2, ziemniaki 17X2; 
w  4ch westfalskich miastach: pszenica 7 3 X2, żyto 5 1 X 2, jęczmień 4 8 X5, 
owies 35 x92, ziemniaki 2O1V; w  15 reńskich miastach: pszenica 7 1 ^ ,  żyto  
5 3 x x , jęczmień 4 6 f § ,  owies 3 5 x x , ziemniaki 2 1 XV

L e s z n o ,  1. Marca. —  T ow arzystw o agronomiczne powiatów w scho- 
wskiego i kościańskiego odbyło tu na dniu 24. z. m. posiedzenie. Przewodni­
czącego zastępował dziedzic Delhas z Boruwka pod Czempiniem. Najprzód 
rozprawiano nad wnioskiem o wyznaczenie dwóch mórg roli na doświadczenia. 
W niosek nie podobał się zgromadzeniu ju ż  dla kosztów połączonych z takiemi 
doświadczeniami, ju ż  dla braku stosownego na ten cel teritorium. Następnie 
toczyły  się rozprawy nad sztucznym nawozem , jaki proponował na poprze- 
dniem posiedzeniu chemik Lipowitz. T enże w ykładał naprzód zasady swojej 
teoryi, potem je  wspierał doświadczeniami.

Następnie toczy ły  się rozprawy o w ystaw ie zwierząt i narzędzi rolni­
czych, tudzież produktów. Przewodniczący oznajmił tow arzystw u iż pan na­
czelny prezes w ydał rozporządzenie wskutek reskryptu ministeryalnego, iż lo­
sowanie przedmiotów z w ystaw y rolniczej odbywać się nie może. Za powód  
podawał obecny na posiedzeniu landrat p. Madai nadużycia często w tćj mie­
rze zachodzące, jakkolwiek żałow ać przychodzi, źe na tern cierpią tow arzy­
stw a, które podobnych nadużyć się niedopuszczały. Tymczasem zakaz loso­
wania niemoźe pociągać zakazu w ystaw y zw ierząt, chociaż tylko część mniej­
sza kosztów na ten cel potrzebnych, a mianowicie co do udzielania nagród po­
krywać się będzie z funduszów rządow ych i prowincyalnych. Zgromadzenie 
uchwaliło urządzenie w ystaw y w  Maju r. b. i pokrycie niedoboru kosztów na 
nią z w łasnych funduszów. Przedłożono wreszcie tow arzystw u numer na 
próbę miesięcznego pisma agronomicznego, które pocznie od 1. Kwietnia r. b. 
w ychodzić u Giinthera w Lesznie. Prospekt i numer na próbę podobał się.

B y d g o s z c z ,  26. Lutego. —  Onegdaj wybuchnął ogień z rana o godz. 7 
w  pomieszkaniu fabrykanta machin Eberbarda i dach się spalił. —  Po południu

o godz. 5  zajął się ogień w hotelu Riego, ale ogień przygaszono. Pow stał zaś 
zapewne wskutek zatlenia się balki przy kominie będącej.

Rozmaite wiadomości.
— Księżna Karolina duńska ciotka królewska, żona księcia Ferdynanda 

(lat 65  licząca) poparzyła się mocno przez nieostrożność. Rękawki jej nadęte 
zajęły się od św iecy na stoliku, w  chwili gdy sama jedna była w pokoju. 
Szczęściem , źe miała na sobie suknię ciężką jedw abną, która nie chwyciła 
ognia. Ręee jej jednak mocno są poparzone, lubo nie grozi żadne ztąd nie- 
bezpieczeństwo.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 1. Marca 1858.

ZjtO (węcpel po 25 szefli) mało obrotu, na wiosnę 2 9 x% pł., § list., łp ien ,, 
na Kwiecień Maj 30£  pien., J list., na Maj Czerwiec 31 pł. i pien.

Okowita (beczka po 9600  $ Trallesa) wciąż po niskiej cenie, przy zna­
cznych wypowiedzeniach, wypowiedziano 75,000 kwart, na miejscu (bez be­
czki) 13— £  (z beczką) na bieżący miesiąc 1 3 f— £  p ł . , 14 list., na Kwiecień 
Maj 1 4 |— x5̂  pł. i pien., na Maj Czerwiec 15 pł.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  1. Marca.

Pszenica 5 0 — 62 tal.
Ż y to  3 6 £ —36|- tal., na Marzec i Marzec Kwiecień 351 tal., na wiosnę 

3 5 £ — 36 tal., na Maj Czerwiec 35x — 36 £  tal.
Owies 2 8 — 30  tal.
Olej rzepiowy 12£ tal., na Marzec i Marzec Kwiecień 12£ tal., na Kwie­

cień Maj 12£— £  tal., na Maj Czerwiec 12x łal.
Okowita bez beczki 1 6 |— f  tal., na Marzec i Marzec Kwiecień 1 7 ^ — A tał., 

na Kwiecień Maj 17-|- —18 tal., na Maj Czerwiec 18— |  tal., na Czerwiec Li­
piec 19 tal., na Lipiec Sierpień 1 9 | — 20  tal.

S z c z e c i n ,  1. Marca.
Pszenica 5 7 — 60 tal., na wiosnę 59 £  tal.
Ż yto 3 3 £ — £ tal., na wiosnę 33 £  tal., na Maj Czerwiec 34 £  tal., na Czer­

wiec Lipiec 3 5 £  tal., na Lipiec Sierpień 3 6 £  tal.
Olej rzepiow y 11£ tal., na Kwiecień Maj 11 j  tal.
Okowita 22£  proc., na wiosnę 2 1 f  proc., na Maj Czerwiec 20£  proc.

Przybyli de Poznania 2. Marca.
B A Z A R .  Kettner  z Szczecina.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A . Czerw iński z Raciborza, B ierling z Drezna, Nagel 
z F re ib u rg a , L ohr z R heydt, Jaffe z Berlina, K aul z Bucków , R einhold z Pom e­
ran ii, K ulow  z R adow na.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A . H r. Taczanow ski z T aczan o w a, Zalewski 
z W rześn i, M artini z L udom , Kunze i G otlhelf z Berlina, F o rcb n er z Raciborza. 

H O T E L  D U  N O R D . H r. M ielźyński z M iłosław ia, Gorzeńscy z Sm iełow a, Szcza- 
niecki z S koraszew a, B iegański z C ykow a, S tablew ski z Dłoni, B reański z Miło­
sław ia, Siedm iogrodzki z N ow ejw si, Baum ann z Czerniejew a.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . N ebring  z Gozdowa, U rbanow ski z T urostow a, Szul- 
czew ski z R unow a, A rn d t z Gozdowa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Dziekan Dalski z S ierakow a, Schneider z W ielichow a, K o­
walski z W y so czk i, Z ink z B e rlin a , N eubert z G łogow a, Mierzianowski z ’Cyli- 
chow y, M otte z W rocław ia.

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I. H eyduchi z W rocław ia.
H O T E L  K R U G A . F ia tó w  z M iesnick, Bressel z Łubow a.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W  iT N E M .  H artig  z K rólew ca w N. M , ul,ca M łyńska 

N r. 18.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna­
niu odebrała i poleca:
Zachariaszewicz, Boże dziecię, powieść na- T a i . s 5 r,

szych czasów. 3 toiny. Cena
—  Sąsiedzi. Powieść współczesna. 2  tomy
— Sierota wielkiego świata. Powieść. 2 1. .
—  Dwaj Lutniści. Obrazki z naszej prze­

szłości. C ena .....................................................
—  Uczony. Powieść. 2  tom y. Cena . . . .
Tęcza. Zbiór poezyi. C e n a .........................
—  Nabożeństwo passyjne, zawierające Gorz­

kie żale z nutami do śp iew u, tudzież inne 
p i e ś n i ....................................................................

10
15

10

—  1
Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­

niu odebrała tom 5ty  i 6ty : Zabawy przyjemne i po­
żyteczne czyli zbiór powieści, poezyi, komedyi i po­
dróży dla młodego wieku przez J. Śmigelską t »i . sgr.

Cena tych dwóch t o m ó w ................................ 1 10
W szystkich 6ciu tomów c e n a ...........................  4  —

UW IADOMIENIE.
Panu Jeneralnemu Pełnomocnikowi M i k o ł a j o ­

w i  Wirskiemu w W i n n e j  g ó r z e  pod W r o n k a m i  
zaginął według jego doniesienia list rentowy Po­

znański Lit. A . Nr. 1584. na 1000 Tal. z kuponami 
Ser. I. Nr. 15. i 16 ., a to w  dniu 9. t. m. wieczorem, 
jadącemu w P o z n a n i u  w dorożce przez ulicę S w . 
Marcińską, z torebką w  którym się list rentowy  
znajdował.

Podając to do wiadomości publicznej, w zyw am y  
tego, ktobyby się prawnym posiedzicielem wspo- 
ranionego listu rentowego być mienił, aby się na­
tychmiast do podpisanej w ładzy zg ło s ił, w  razie 
przeciwnym będzie wolno poszkodowanemu wnieść 
o amortyzacyą listu rentowego, gdyby czas pra­
wem przepisany, bez skutku up łynął, lub gdyby  
list rentowy w  ciągu tegoż czasu prezentowanym  
być nie miał.

P oznań, dnia 25 . Lutego 1858.
K r ó l e w s k a  D y r e k c y a  B a n k u  R e n t o w e g o  

P r o w i n c y i  P o z n a ń s k i e j .

Św ieże wędzone mareny 
otrzymał Izydor Młuseh.

i publiczny wykład
g  lo w a rzy st. zwoi. n. przyrodz. w środę d. 3. © 
|  Marca o 5. godz. z wieczora w l a b o r a t o -  §  
g  r i u m  c h e m i e z n e m  S z k o ł y  r e a l

W  dominium SŁitzerÓW  pod S t a -  
^ r o g r o d e m  w Pomeranii jest na sprze-

 Idaż 200 maciorek z bardzo cienką wełną,
wielkie, zdrowe i produkujące wiele w ełny. W szy ­
stkie te owce są wychowane w tutejszej zarodowej 
owczarni i po najprzedniejszych trykach.
   K. Blumche.

Wędzone mareny i wę- 
dzone węgorze otrzymali 

____________ W. Meyer Eomp.
Wędzone węgorze  i wędzone

ł O S O S i e  poleca
Izydor Appel,  obok Król. Banku.

Niniejszem uprzejmie donoszę, iż znów  zaopatrzony jestem w liczny dobór nozy  i noztl-
czełt,  jako też w instrumenta dla weterynarzów i eh o do wsi tli o w
O W te C . Przedmioty te ostrzę i naprawiam także.

Poznań, plac Sapieźyński 1. E r e i s s ,  nożownik.

11'

. G dy f*,30 Edward Ephraim  W Poznaniu przystąpił do naszej spółki z swoim zakładem w apniam i, przeto poruczyliśm y temuż
S  jedyną sprzedaż naszego wapna na prowincyę Poznańską, i jest umocowany sprzedawania go zawsze po miernych cenach.
p |  W rocław  w Lutym 1858. Kantor Gogolińskiego i Gorazdzewskiego wapna i produktów.

Odwołując się na pow yzszc doniesienie, polecam się do zamówień na wapno Gogolinskie z gatunku jak wiadomo najwyborniejszego tak 
I)? w całych ładunkach w agonowych jako i pojedynczo, przy zapewnieniu rzetelności i prędkiej usługi. ’

- ■  Poznań w Lutym 1858. MWUM EpIfflllB.


